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py“ J. Słowackiego i „Wojnyji z Komitetem  Sprowadzenia 


e 
Otwórzcie szeroko Oczy! yn Paa anty Ja okey edi 
i następne utwory są w gpracowa-| Z naszej strony życzymy pięk- 
8 Związku Tow. Kupieckie niu „Hajduczek* i „Mąż dwóch |nemu przedsiębiorstwu jak naj- 
O ile w dziedzinie gospodarki |ży gmach przemysłowy, w któ- żon”. + SKA | lepszego powodzenia ku zadowo- 
ile w )S S na Pomorzu. Jak już nadmieniano, teatrjleniu pomorskiego społeczeń. 


ekonomicznej będziemy saiowyfrym przed laty był czynny i zpo 
starczalni i starać się będziemtyjwodzeniem prowadzony browar. W dniach 27.428., 29. ub. 74 (wrogie Polsce stanowisko, a ko-|ten odwiedzać będzie wszystkie|stwa i Artystów, wytrwałości 
Apae miasta na Pomorzu, mając naļw trudnem zadaniu, wreszcie 


wszelkimi siłami do podtrzyma-|Dziś — stoi zamknięty. Wszelka odbył się w Wejherowie zjaza|rzystając z włączenia go do pol- 
nia i podniesienia naszego prze-|praca w nim zamarła | jeszcze delegatów polsk. tow. kupieckich skiego terytorjum celnego, zale- oku przedewszystkiem cele na- ustalenia się na przyszłość jako 
mysłu i handlu — to nietylkojlat takich parę — a placówka. wszystkich miast Pomorza.|wa Polskę fabrykatami niemiec. |"Pdowo- humanitarne, Stąd też instytucji, wszędzie mile wita- 
uniezależnimy się gospodarczo i|która ongiś zatrudniała i dawałatp ardzo serdeczny przyjaciel gźńlkimi i nadużywa udzielonych dyrekcja znajduje się już w po-|nej, pażądanej i oczekiwanej. 
stworzymy ponadto warsztatyjutrzymanie setkom ludzi pracy kiego doznali delegaci nietylkojmu kontygentów przewozowych, rozumieniu z „Pomorską Ligą| Szczęść Bożel 

i Obrony Powietrznej Państwa“ 


pracy dla setek tysięcy ludzi, za-|— rozsypie się w gruzy. -fod swoich kolegów wejherow-|Targi Gdańsk. jako ucieleśnienie 

chęcimy młode pokolenie doj Przed dwoma laty, właściciel|skjeh lecz również od ogółu Tud-jekspansji niemieckiej, tak długo REPEAT WE TACIE TERE TRAE E EE ZANA 
szkolenia się w tym kierunku,jtego browaru niejaki Moritz Ro-| ności kaszubskiej, znalazło wy- |bezwzględnie omijać, aż się sto- P 

doprowadzimy kraj nasz do do |zenwald sprzedał go wraz z kom |»; na szpaltach licznych czaso- |sunek Gdańska do Polski zasad- rogram 

brobytu, a o nasze względy obec. |pletnera urządzeniem Towarzy- pism (między innemi bardzo rze-|niczo nie zmieni. Tygodnia Obrony Powietrznej Państwa‘ 
ni nasi wrogowie zabiegać zacz-jstwa browarów Kuntersztyń: |czowo przedstawiło tę sprawę| Do nowego Zarządu Głównego , A 

ną. skich w Grudziądzu, którego| Słowo Pomorskie"). Z uwagi na|Centrali Tow. Kupieckich zostali W Toruniu. 


Dobrdbyt — da nam przystu- głównymi akcjonarjuszami S4|szczupłość miejsca ograniczamy |przeż delegatów wybrani: p. Ta-| W sobotę, dnia 4 bm. o godz. W poniedziałek, dn, 6. bm, za- 
gę! A jakie wprost idealne wa- przeważnie żydzi zagraniczni. |sję jedynie do przytoczenia X.|deusz Marchlewski z Grudziądza |op capstrzyk” orkiestry Soka. pisywanie na laaki, ma 
runki — w każdym kierunku — Towarzystwo to zostawszy wła-|; wqyq. rezolucyj na zjeździe,|ljako prezes, p. Mieczysław Ta- ła" ro a, Piętro „o ij pazia mac a oni 
posiadamy u siebie, aby wę: ścieoiem, ZA OWAL na które brzmią: tara z Torunia jako viceprezes,| wy niedzielę, dnia 5 bm: pagandowych w kioskach P.L.Q 
rzyć przemysł. Trzeba je nietyl-|chomić, wzięło się gorączkowo |ugzią? w Tygodniu P, L. O. P. P.|Jako członkowie: pp. Józef T%| od godz 9-417-ej zbiórka ze|P.P. o TEA 
ko znać — ale i chcieć je wyko- |do... demontowania i wywożeniaj 7jazd postanowił jednogłośnie |maszewski z Chełmna, Edmund ajai przy stolikach na uli-| We wtorek, dnia 7 bm, przez 
rzystać. 4 „ |maszyn a nawet części jego u-.wjąść jaknajenergiczniejszy, u-|Witosławski z Tczewa, Włady-|cąch i placach miasta cały dzień zbiórka po zakładach 

Niestety. Najlepsze płany As rządzeń. Cel takiej „gospodarki dział w pracy nad urządzenien|sław Szrejber z Chojnic, Leon] o godz. 10-ej pochód dzieci Z 0- handlowych przemysłowych i 
miary i poczynania jednostek jest zupełnie jasny: chodziło tu|rygodnia P. L. 0. P. P. wśród|Frelich, Władysław Samuliński|epronki z orkiestrą „Sokoła“ instytucjach finansowych 
PORA się o rzecz najwyraź. głównie o wyrbyce 29 P oważnej szerokich sfer <społeczeństwaji Damazy Klimek z Grudziądza, |, tablicami propagandowemi o godz 20-ej uroczyste przed- 
niejszą — o brak życzliwego po- konkęrencji, jakim mógł bYć| Pomorskiego. Bolesław Michalski z Wejhero-|nyzez miasto stawienie (premjera) „Wiera Mir 
parcia "wide a aka seaga WK a. Przeciw Udziałowi w Targach |wa oraz Jan Sułkowski z Toru.| od godz. 11 do 12%ej koncert|cewa* Urwancewa w Teatrze in 
ca ktoś doskonały projekt, —-| Demontowanie browaru, ror GDAŃSKICH. nia. Do komisji rewizyjnej W$-|orkeistry 8 Płk. Art. Ciężk. na|bilety sprzedają panie komiteto- 
ale niestety więcej dać nie może, |poczęłi właściciele bezpośrednio Zjazd Kupiectwa Polskiego na|brano pp. Kowalskiego z Gru- Rynku Betli ow À IK. e tad. prendete aM 
Potrzeba mu. więc kogoś, kto 80|BO sdnówieniu przywłaszczenia. | pomorzu uchwala ze względu na|dziądza, Skowrońskiego z Toru- © godz. 12-ej uroczyste nabo- |kasie, 

WR kto zapału Jego Rze o" Jednakzo to m był główny PO-lto, iż Gdańsk we wszelkich za-|nia i Polleya z Grudziądza, Por Row w kościele ganizono-| w Środą, dn. 8 bin 'od godz. 1-ej 
studzi — kto go nie wyszydzi, alejwód. Nie dając przywłaszczenie |-aqniczych sprawach zajmaje wym, okolicznościowe kazanie|do ?-ej koncert orkiestry wojsko- 


— dopomoże! — nie należało dać pozwolenia ą u W u o 
wygłosi ks. dziekan Sienkiewicz.|wej 8 Płk. Art. Cięż. na Rynku 
Rozbicie jaczejki komunistycznej 


Do czasu, kiedy nami kierować |na wywożenie i dewastację prze- ; A k EAL E 
od 12-ej do 1-ej koncert orkie-|Staromiejskim, 
© Coruniu, 


będzie prywata,  partyjnictwo, |mysłowej placówki. ; Eet 
aha aka Só __wte| Dziś zapytać należałoby, czy stry 63 Płk. Piech. na Rynku| od godz, 18-ej Wielki Koncert 
dy nie dojdziemy do celu, któ-|niarodajne czynniki są o tej Staromiejskim, = Aeroplanem naokoło świata 
rym ma być dobrobyt i gospodar. sprawie należycie poinformowa- o godz. 12.45 wiec na Rynku mużycznego* w kawiarni „Po- 
cza niezależność. Ale do takich|ne — i dlaczego! taką placówkę Staromiejskim, po przemowie- mworzanka', wstęp 1 zł}, wiele 
idealnych czasów jeszcze nam|przemysłową dająca zatrudnie- niach - p.p. Walerjana Zapały iļatrakcji i niespodzianek. 
niestety daleko! Musimy nara-|nie kilkudziesięciu robotnikom Dzięki intenzywnej obserwacjijków, Szajka pozostawała w ści: |Barskiego uchwalenie odno-| w czwartek, dnia 9. bm. o g. 
zie po Taału uczyć się pokonywać | -— została zapofaniana 1 za ołicji politycznej, przeprowa: "z -rezolucyjy- 0% 2%0—— 17-ej + „Czwartek CA Pi 
trudności — musimy na istnie-|bana? Dziś więć czas najwyż- dzono w Toruniu w 12 miejscach |czami komunistycznymi, odsia-| © godz. 16-ej do 17-ej koncert|w salach Dworu Artusa, € 
jących już posterunkach uczyćjszy, aby nietylko ze względówju członków Związku skórzanego |dującymi obecnie karę więzien- orkiestry 8 płk. saperów przy |szereg niespodzianek, > 
się tej pracy. Musimy (niejedno- |gospodarczych ałe í wyzbyć się rewizję, przyczem przytrzymano |ną za przestępstwo polityczne. |wejściu do parku na Bydgosk.| w piątek dnia 10-go bm. zbiót- 
krotnie zaniedbanym) posterun-|obecnego elementu, kierującego|7 osób — żydów. Prócz tego|Dalsze dochodzenia w toku. Przedmieściu. | jki i zapisywanie na członków 
kom miepozwolić zginąć z po-|się względem nas aż nazbyt do- przeprowadzono rewizję w Alek-| Skonfiskowanę odezwy miały| 0d godz. 16-ej Wielka Loterja|w kioskach P.L.O.P.P., 
wierzchni naszego warsztatu —|brze znanemi metodami a zara-jsandrowie i Włocławku, przy-|być rozdane pomiędzy tatejszych|Fantowa w salach Dworu Artu-| w sobotę, dnia 11 bm. o godz 
lecz wszelkiemi Siłami — siłami|zem spowodować, aby placówka |Czem znaleziono u głównego wi- |sympatyków komunizmu. Ener. Sa, przygrywać będzie orkiestra j21-ej w salach „Nowości* Wielki 
wspólnemi starać się za każdą |ta przeszła w ręce polskie. Zdaje,nowajcy paręset odezw komuni-'giczne jednak wywiady Policji |wojskowa, dostęp bezpłatny. Kabaret Artystyczny z dancin- 
cenę — utrzymać je na widowni |się, że nie brak nam ludzi facho-jstycznych. Tenże sprowadził się politycznej unieszkodliwiły za.| Podczas całego dnia okoliczno |giem, wstęp * zł., 
życia. wych, mających nawet odpowiedjdo Torunia w _ czerwcu 1922 r.|miary wrogiej działalności — ściowe przemówienia; w różnych| w niedzielę, dnia 12 bm, od g. 
Z małych czynów — powstają|ni kapitał, którzy potrafiliby za.|z Aleksandrowa. Później ściąg-|którą obecnie w zupełności zli-|punktach miasta, wzloty samo- 9-ej do 22-ej zbiórka przy stoli- 
wielkie. I my z tych małych, naljąć się i uruchomić zniszczoną jnął do Torunia swoich wspólni- kwidowano. lotów i rozrzucanie ulotek pro-|kach w kawiarniach i restaura-. 
pozór nie nieznaczących, z tych|placówkę — jednak dobre chęci | mammammammmm WRZ Z pagandowych, nadto zapisywa-|cjach, oraz „kabaret latający” 
zapomnianych i zaniedbanych |jednostek nie wystarczą bez po- A $ 7 R nie się na członków w specjałniejartystów Teatru m; . 
-— możemy stworzyć podwaliny,,parcia władz i miarodajnych Uroczyste otwarcie targów gdańskich. „nw kioskach na w da o godz. 21-ej Uroczysta Akade- 
pod szły, wiełki nasz własny |czynników. aA i R rę k 4 owomiejskim i Staromiejskimimja w sali Dworu Artusa, wstęp 
pat ww. Ale nie-| Czy Wydział Przemysłu i Han-| p; RA AŃSK, 3. 10. (PAT.)jsarskich, wywieszonych na wie-|ppzy wejściu do parku na Bydg.|wolny za zaproszeniami. 

à KEE Si ia RT tach 4 F Ab yło się uroczyste o0-|lu domach na głównych ulicach d śynżadej 2 m5 dnia 5 
stety, my nie umiemy jeszęze tak jdlu przy Województwie poDIoT- | warcie drugich międzynarodo-|miasta, oraz na každ koku Przedm. i 748 W niedzielę i piątek, ` 
pracować i patrzeć w przyszłość! |skiem oraz Izba Przemysłowo-|,„„j targów gdóńskich: Uwa- Gewa Hi węża apada bei a Nadto objazd samochodami iji 10. bm. będą pobierane w tram- 

Charakterystyczny tego przy-|Handłowa nie powinny szczerze|gę gości przybyłych nA” Grgśliikać . poirio i z A 6 wygłoszenie odczytów we wszyst wajach dopłaty do biletów w wy 
kład mamy w Toruniu: dziwna |zająć się tą sprawą w imię dobra|ozownie z Polski — przykuwała fil yemeg kich miejscowościach powiatujsokości 5 gr. 
8 age rd Wst toruńskiego, oraz odczyty 0ko-| Bliższe szczegóły podadzą afi- 


krótkowzroczność społeczeń- |polskiego przemysłu. ad 18 
; Ró BEZ: ł „ [wielk c wny . R Zi R 3 
stwa,  apatyczne  stanowisko| A czy istnienie tej placówki, wielka. opa nyoh: Bag: CE licznościowe w garnizonach ijsze. 


władz, brak zainteresowania, za-|nie leży także w interesie Magi- O a A Zoo bo odc bobo lidia Zarząd P.L.0.P.P. 
nik inicjatywy! stratu, który ma ciągle kłopoty... saui m O EE E 
Istnieje przy ul. Browarnej du-|z bezrobotnymi!? Podróżujący teatr na Pomor ZU. e g 
Nie tylko Toruń i Grudziądz|Szyszyłłowi którzy też objęli p i | 
AEO AAE O LETO SEERE ER T TNE RS ERT SOA ERE RZEKA y: cz, y Je 
r posiadać będą szczęśliwy przy-|kierownictwo nad tem przedsię- ecunia non 8 € 
Sejm a Senat. wilej posiadania teatru; takżeļbiorstwem. ju rękodzieła i kupiectwa pol- 


, PPa Pi TRA: * inne miasta i miasteczka pomor-| W posiadaniu koncesji, udzie-| Czytelnicy „Słowa Pomorskie- |skiego.* 1 
7 ( *FECTW r 47. » "GATE s 3 > > EA , 203538 ” A = 
WARSZAWA; 3. 10. i a (i aeia A> se ogłąśnich zkstyoa skie, mające odpowiednie salellonej im przez Województwo, igo“ mieli sposobność podziwia-| Dziwną aczkolwiek tradycjo- 
Biuro Senatu komunikuje: |sprawa stanęła na tym punkcie, ., s3 st ; ; A: S ABE „ x 

A z 1 ZO: 3 SĄ ze scenami otrzymają dojazdo-|opartego na złożonej kaucji za-jnia niejednokrotnie umieszcza-|nalną jest metoda „Słowa Pomor 
Wiadomość zamieszczona przez|że p. marszałek Senatu zapropo- |,,,.. b) LSD RAE teg" i k ; : Fo 
niektóre dzienniki, jakoby spor|nował arbitraż sądu rozjemeze- wy teatr, który odwiedziać je|twierdzenia przez Zarząd Głów-|nej w dziale ogłoszeń kliszy Tar. skiego”. 
pomiędzy Sejmem z ij a olgo złożón z: r ki oraraa będzie perjodycznie, przywożąc|ny Związku Artystów Scen Pol-{gów Gdańskich, opatrzonej spo-| Zdaniem naszem, byłoby bar- 
% kic ni ró notytacji był „AE u NAi kii A i idp sobą utwory poważnego ijskich w Warszawie, mając ży-|rą treścią zachęcającą świat|dzo pożądanem;, aby p. S., redak- 
k deae iiaea iis s Haina peta bea f AM |vównież kulturalnie wesołego|czliwe poparcie u p. Wojewodyjprzemysłowy i handlowy doltor działu ekonomicznego „Sło- 

y P pe P AOE połskiego repertuaru. Spodzie-|d-ra Wachowiaka i u czynników |gremjalnego odwiedzania wysta-jwa“ utrzymywał ściślejszy kon- 


"czynniki jest zupełnie zmyśloną, wać się należy, że fakt ten mia-|samorządawych, dyrektorzy zło-|wy, nadsyłania eksponatów itp.|takt z p. B., administratorem 


ammam | Sta. pomorskie powitają ze szcze-|żyli Zespół, w którego skład|  Tymcząsem... „Słowa“. Tak jak dzisiaj spra- 
fgh i + rem uczuciem ulgi w trosce olwchodzą między innymi: P., P.| W numerze 229 z dnia 2. b m.jwy stoją, tradno jest nam skon- 
W (M JJ UI wierszach kulturalne spędzenie długich, |Guttner,  Morawicz,  Burski,j„Sł. Pom.“ czytamy dosłownie: |sta! tować — wobec kogo „Stowe 
[i | | M monotonnych wieczorów jesien-|Zbyszkowski, Nowicki — Panie: |,...poza małym procentem prze-|Pom." jest niekonsekwentnem. 
nych i zimowych, przedsiębior-|Szadurska, Zamiłło, Wirska. — mysłowców żydowskich, udziałļ Czy wobec swych własnych 
POZNAŃ. (PAT.) dzenie. niektórych pamiątek hi-jstwu zaś udzielą poparcie frek-|Zespół artystyczny Panów Hel-|polskich przemysłowców i nie-|czytelników — zachęcając ich 
Dziś zmarł w Kórniku Włady- |storycznych. Osobnik zaprowa-|wencją i uznaniem za godziwy leńskiego i Szyszyłłowicza. mieć |mieckich, zamieszkałych na tere-|do Targów Gdańskich ogłosze- 
aław hr. Zamoyski. dził księcia do jednego z domów, [trud w zorganizowaniu tej nieła-|będzie za siedzibę przygotowaw-|nie polskim, w Targach Gdań-|niami, a zniechęcając ich arty- 
—— gdzie dwóch innych osobników jtwej, wielkiej energji i odwagi|czą Toruń, tutaj też znajdywać|skich będzie minimalny. Kupie- |kułami — czy też wobec Komite- 
PARYŻ. (PAT.|w bluzach marynarskich zażąda- |wymagającej akcji. się będzie biuro dyrekcji „Po-|ctwo zaś polskie absolutnie niejtu Targów Gdańskich od któ- 
Jak komunikuje „Matin“, dojło, grożąc rewolwerami, wszyst- Inicjatorami i organizatorami morskiego teatru podróżują- zjedzie na Targi Gdańskie, albo-|rych guldenki gdańskie za ogło- 
przechadzając. się incognito pojkich posiadanych pieniędzy.Ksią jpodróżującego teatru na Pomę-|cego". wiem jak powyżej zaznaczyliś-|szenia inkasuje, a równocześnie 
Paryżu hiszpańskiego następcy |żę rzucił się do okna i zawołał ojrzu na sezon 1924/25 są byli ar-| Występy swoje rozpoczyna ten|my, są one drogie, wrogie i wy- ideę Targów Gdańskich w części 
tronu podszedł osobnik, szykow-|pomoc policji, która przybyła i tyści toruńskiego teatru miej-|teatr 5. października b. r. przed-|soce szkodliwe już nietylko dla redakcyjnej zwalcza?!! 
nie ubrany, proponując mu zwie-|aresztowała napastników. jskiego, panowie Heleński  ijstawieniem .w Chełmnie „Maze-|naszego przemysłu, ale i rozwo- Pieniądze nie śmierdzą!! 


W niedziele, | Pomorska Liga Obrony Powietrznej Państwa | 2 orkiestry 


W salach Dworu Artusa 


H | „Wielka Loterja Fantowa" FEE 


Do wygrania 1000 przedmiotów ogólnej wartości 10,000 złotych 3 dzianki 
od g. 4 p. p- Wejście bezplatne J Wejście bezpiatne Niespo a 


* (ała Polska spodziewa Się, 
że już dziś mianowany będzie 
wojewoda paleski 


Wszystko jedno, 
w. 


na naszyć 


(b). Znane jest i stwierdzone 
niestety powiedzenie, że tam, 
gdzie się dwóch polaków spot- 
ka — istnieją trzy odrębne zda 
nia. e 

Rozszerzymy to powiedzenie 
na Sejm z jego 444 głosami. 

Rezultat ? 

Mąci się w głowie na samą | 
myśl tego potwornego w swej. 
okazałości mnożenia arytmety- | 
tznego. 

Jednakże tak wczoraj było w | 
` Sejmie, gdzie komplet poselski 
dopisał prawie całkowicie il 
gdzie każdy z reprezentantów 
narodu uważa! za swój obowią 
zek pogwarzyć z kolegą po fa- 
chu o polityce bieżącej. 

Więc wciąż aktualna a nie- 
wesoła sprawa następcy nie- 
fortunnego p. Downarowicza, 
którą wreszcie z pewnym uczu 
ciem ulgi przestano chwilowo 
się zajmować, gdy nadeszła 
wiadomość o spodziewanej no- 
minacji pułkownika  Młodzia- 
nowskiego na stanowisko wo- 
iewody polłeskiego. 

Dzielimy się tą ważną infor- 
macją z grupką posłów. 

Odzywa się zgodny chór: 

Żyjemy więc pod zna- 
kiem Marsa! 
_ — A pan, panie pośle, kógo- 
by wolał: cywila, czy wojsko- 
wego? — pytamy obecnego 
tuż prezesa Ch.-D., p. Chaciń- 
skiego 


Odpowiedź następuje momen 
tłalnie. Nie można jej pomimo 
to odmówić 

zupełnej racji. 

— Wszystko mi jedno. W 
mundurze czy też w marynar- 
ce, aby tylko spełniał swoje 
obowiązki mależycie... 

„i aby nie pozwałał sobie 
tej marynarki zdejmować 
wtrąca inny poseł. 

Przy małym stoliku, na któ- 
widnieje wielce obiecują- 
! napis: „bezpartyjni , zajął 
miejsce pos, Hipolit Śliwiński 
— dziś ? 
swego rodzaju bohater. 

On to bowiem jest jednym 
z głównych stronników  poro- 
ko a A 


W Polsce lest 


7,580 majątków 
kwalifikujących się 
do re'ormy rolnej 


Z obliczeń, dokonanych na 
podstawie danych Głównego 
UrzędugStatystycznego, wyni- 
ka, iż na terenie państwa pol- 
skiego znajduje się 7.500 majat- 
ków ziemskich, przekraczają. | 
cych dopuszczalne maximum 
władania, określone ustawą o| 


r 


czy w mundurze, 


czy też w marynarce, byleby 
petrafił uzdrowić stosunki 


h kresach 


zumienia się „Wyzwolenia“ ze 
Związkiem Chłopskim. Kon- 


|cepcja ta zwyciężyła wczoraj, 


więc poseł Śliwiński odpoczy- 
wa na laurach (czytaj na twar- 
dym stołku bufetowym). 

—(Cóż panie pośle? — zada- 
jemy stereotypowe pytanie. 

— Dobrze. Przeszliśmy dziś 
przez pierwszy etap konsolida- 
cji lewicy. Czekają nas jeszcze 


|dwa: akces P. P. S. i N.P. R. 


i. (zy pan przypuszcza, że 
dojdzie do utworzenia polskie- 
go „cartel des gauches“? 

— Nie wątpię w to ani na 
chwilę. 

W innej grupie mowa jest 0... 
przesiłeniu gabinetowem. Nikt 
w to nie wierzy, lecz zato 
wszyscy o tem rozprawiają. 

Jedni twierdzą: 

— To „Wyzwolenie* chce 
obalić rząd. 

Drudzy natomiast: 

— Prawica ostro wali 
Grabskiego. 

— Co, jak, gdzie ?—padają py 
tania. 

Nikt nic konkretnego nie po- 
trafi powiedzieć. Z mętnych 
teorji wyłania się jednak 

potworek rzeczywistości. 

Mianowicie, jak twierdzą po 
cichu po obu stronach Izby, p. 
Witos — ten wieczny kandy- 
dat na premierowanie — podju 
dza stronnictwa, aby uderzyły 
w p. Grabskiego. W ten spo- 
sób cudzemi rękoma chce wy- 
ciągnąć gorące kasztany. 

Coś nam się jednak na to za- 
nosi, że pomimo „cudzych rąk“ 


w 


własne palce przy tem może|g 


poparzyć. 


i ży 


Ludzie 


których przygarnia rozpa 


Sobota 4 października 1924 r. 


Zniesienie podatku od węgla 


(b.) Z dniem 1 b. m. weszło | brane sutry na ten cel będą za- 
w życie rozporządzenie  mini- | liczone przemysłowcom na ra- 
strów: skarbu — Grabskiego i|chunek innych podatków - 
przemysłu i handlu — Kiedro=| Wstrzymanie tego podatku 
nia o wstrzymaniu pobierania |ogół powita z uczuciem ulgi, 
podatku węglowego. Rozporzą- | gdyż jest to jeszcze jeden sta- 
dzenie to ma moc obowiązują- |nowczy krok rządu zmierzają- 
cą wstecz od 15 lipca b. r. Po-cy do obniżenia ceny wegla. . 


- Pro 


t 


Pr 


fanacja 


Poczas ostatnich walk partyj młodego robotnika. mającego 


nych we Włoszech. wydarzył |w klapie odznakę partii katolic 
go, a wyrwawszy 


się fakt, który poruszył całą |kief pobili 
opinię, wywołując żywe nieza- | emblemat partii wołali, iż 
dowolenie i komentarze. Było | trzeba go spalić bo cuchnie tak 
nim rozgromienie kościoła Św. | fak całe stronnictwo katolickie. 
Karola w. miejscowości Folig-| Podniecenie któremu nikt nie 
no. 

Tego rodzaju _ dewastacje 
zdarzały się już i poprzednio, | napięcia i faszyści napadli na lo 
ale tym razem faszyścinieogra | kal katolików. Szybko załatwili 
niczyli się do niszczenia mebli, 
obrazów i książek, lecz również .niosąc wielki portret Piusa XI, 

znieważyli portret Papieża |w pewnym momencie 
Czyn ten oburzył wszystkich i nożami odcieli głowe Papieża. 
w danej okołicy niszcząc resztę obrazu. 
omal nie doprowadził do krwa 1 
wego samosadu mas chłopskich | miejscowych katolików wła- 
nad sprawcami świętokradz- |dzom rządowym, przy fakcie 

A Ric tym obecny był miejscowy bur 

Koło św. Korola łednoczyło | mistrz faszysta i naczelnik 
młodzięż katolicką i było orga- | miejscowej milicji. 
nizacją apolityczną, pomieważ| Łatwo zrozumieć można obu 
jednak stronnictwo katolików |rzenie, jakie po tym wypadku 
włoskich należy do opozycji, |nastąpiło w małym mieście. 
więc chcąc w jakiś mniej lub| Z trudem udało się probosz- 
wicej gwałtowny sposób wy-|czowi i przywódcom katolików 
| stąpić przeciw tej partii, faszyś |odwieść młodzież katolicką od 
ci z Foligno demonstrowali |myśli odwetu i od sprowadze- 
przez cały wieczór przeciw |nia z okolicy okolicznych chło- 
miejscowemi! proboszczowi | pów, zwolenników stronnictwa 
oraz radnym, miejskim należą- | katolickiego. Narazie jednak 
cym do stronnictwa katolickie- | udało się opanować wzburze- 


0. nie. 
Pod wieczór też, spotkawszy eń biskup z Folig 


tui nędza 


Jak żyją najbiedniejsi z nas wszystkich 


mieszkańcy 


Dawno już — bo od kiłku bo- 
daj miesięcy nie byłam w ba- 
rakach dla eksmitowanych. 

Gdy w pierwszych  miesią- 
cach bieżącego roku, czytelni- 
cy „Kurjera' Czerwonego zor- 
ganizowali himnanitarną akcję, 

funduiac drugi barak drew- 

'  niattv 
przy szosie marymonckiej, a 
opiekę nad bezdomnymi obiął 
Polski Czerwony Krzyż — ^- 
detchnęlfiśmy spokojniej w prze 
świadczeniu, że najważniejsze 
zostało na razię dokonane. 

Ale wczoraj, na uprzeime za- 
proszenie przedstawicieli CzeT- 


wonego Krzyża, dałam się sku- | 
Isić na nową wizytę w barakach. | przechodzimy przez drewniane 


Po drutach kolczastych trudno 


depeszować 
o poprawie stosunków na Kresach 


WARSZAWA, 3. X. 
(P). Stan sieci telefonicznej 
na Polesiu w zasadzie pozostał 
dziś takim, jakim był w 1914 
roku, z tem tylko, że w wielu 


korzyść. 
Jak za czasów 
niemal wszędzie były 
przewody żelazne, 
a nie mosiężne, tak i dziś po- 
zostało. 
Teraz zaczęły się próby od- 


lokrotnych inspekcyj, 


| 


| 


m po r . z è fe "€ roi d r 17 
wypadkach zmienił się na nie- |rozmówić się trudno, a z Łu.|ty i odzienie uporządkowane. 


rosyjskich, | 


przeżarte rdzą 
i dlatego rwące się na 
wichrze, na łada mrozie. 
Łatwo zrozumieć, że 
takich warunkach z Pińskiem 


lada 
w 
nińicem rozinowy są wykluczo- 


ne. 
W pasie granicznym bowiem 


iza przewody służy 


drut kolczasty. 
Słaba rozbudówa sieci, brak 


połączeń - między posterunka- |. 
budowania jej, ale mimo wie-|mi a starostwami, cudaczne|! 
delega- wprost połączenia np. woje- | 


stolicy bez dachu nad-głową | 


Co się stało na polach za | namioty. - 
dworcem im? |Może w słoneczne dni letnie 
Grzyby po deszczu tak szyb- było tam znośnie — ale gdy po 
ko nie rosną, jak i iwieje jesienna wichura a 
„ _ rozrosło sie deszcz przecieka przez płó- 
to osiedle" bezdomnej «nędzy | cienne dachy mroczne wnętrze 
warszawskiej. Raz, dwa, trzy... |bez podłogi, na wbitej ziemi — 
pięć drewnianych . budynków; |naprawdę staje się obrazem 
|roztzuconych obok siebie. A nódży 1 znaczy 
jdalej.. cały zdaj „blasza nek h Ale cóż było począć ? Eksmi- 
rudych liszek na szarzejącym 6 jc rókócy zdmńntsłr 
| ugorze jesiennym opodal | **. de ody G ay r JaSR 
| wiatr targa płótnem namiotów. | CSinych, domy walą się w gru- 
[tam ludzie... zy i krdzie i dzieci zostają pod 
Rozrosło się osiedle bezdom- | Zen niebem... KAIR 
nych! l tyle jest tycli rozbitków, żę 
Niema z czego sie cezyć izba ieh wystarczyaby a 
Na pierwszy rzut oka, gdy Przed 8 miesiącami, t. j. W 


chwili, gdy baraki przejmował 
Czerwony Krzyż, było wraz z 
dziećmi 128 osób. 

Dziś ` 


|baraki, doznaję naw 
wrażenia, że 
| zrobiono tu wszystko, 
ico w tych warunkach dało się |. 
|zrobić, jest tam 
| Idealna czystość — w nie-| 526 mieszkańców. 
jktórych „przeeródkach' (bo tela z 2-ch drewnianych i. 6-ciu 
mieszkania są tylko przegród- | blaszanych, baraki rozszerzy- 
kami), nawet nie brak wysił- jiy się do 5-ciu drewnianych, 
‘ków, o utrzymanie estetyki —49: blaszanych i 4 namiotów.. 
| obrazki na ścianach, $dzienie-|. Nawiasem mówiąc, dzięki Sta 
lgdzie kwiaty. Skromme Ssprzę*|raniom wydziału opieki spo- 
łecznej, przybyć mają ` 

trzy baraki drewniane, 


et miłego 


"Polski Czerwony Krzyż. 
¿wierny . swemu  posłannictwu 
| i t  ambulatorjum ; ać 
poza ga ' |tychczasowych mieszkańców 
YTY rę pm ; siec famiotów i blaszanek. Sprawa 
cz? PURES OTRA ROBHA nalaca, bo chłody i deszcze 
j -|dają się we znaki biedakom. 
bezpłatnej pomocy tekarskiel | Niestety, Generalna  Dyrek- 
felczerskiej, bezpłatnych Ie- |-a zdrowia nie śpieszy się. Ca 
karstw i t. d. Czymmy w tym |pa formalność przejęcia bara- 


Papieża 
Znieważenie portretu — Pogrom lokalu katolickiego 
Odcięcie głowy Papieża _ Protest biskupa— Oburzenie ludu 


(Telegram naszego cpecjalnego delegata). 


przeciwdziałał, wzrastało, wre 
szcie doszło do najwyższego 


się z meblami i wybiegli na plac | 


Wędłue skargi, złożonej przez 


w których pomieścić się da da- 


dziale lekarz, dr. Kobyliński, nie 


Í 
f 


ków może być załatwiona 


Trybuna pracowników mózgu I mięśni 
Podział funduszu dla bezrobotn jch 


WARSZAWA, 3. X. |bezrobotnych W > naradzie 
(b) W dniu wczorajszym w |wzięli udział posłowie: Zic- 
prezydjum Rady ministrów, |mięcki, Urbański, Brzostowski 
pod przewodnictwem premiera || Kot, sekretarz Związku miast 
Grabskiego, odbyło się posie-|— p. Grotowski oraz dyrektor 
dzenie w sprawie funduszu dla departamentu min. „opieki spo- 
ASAE "RCA łecznej p. Szubartowicz. 
Konferencja, jak się dowia- 
dujemy, miała na celu wyja- 
śnienie technicznej strony po- 
działu funduszu. 


Okazuje się, że prace przy- 
gotowawcze do rozpoczęcia pa 
działu funduszu pomiędzy bez- 
robotnymi są już na ukończe- 
niu i w najbliższych dniach 
właściwe władze rozpoczną już 
ten podział. 


Przykry 
incyceni 
WARSZAWA, 3. X. 
Rokowania dyrekcji zakła- 
ów gazowych z zarządem 


związku pracowników zamaco 
ine zostały przykrym zdarze- 
niem. 


(8 


ZYM, 30 września 


no wystosował ostry list prote 
stujacy do- premjera  Mussoli- 
|niego, pisząc: „Tej.nocy, prze- 
ciwstawiając się pańskim za- 
pewnieniom o uspokojeniu kra- 
"u, oddziały faszystów w dziki 
Sposób zniszczyły instytut Św. 
Karola, poświęcony wyłącznie 
nauczaniu _ chrześcijańskiemu 
młodzieży. Protestuję przeciw 
| temu wandalizmowi w imieniu 
własnym i całej ludności doma 
gając się od pana zabezpiecze- 
nia i opieki". 

Ta profanacja osoby Papieża 
i protest biskupa znowu 


W toku obrad przyjechał inż. 
Antoni Siedlecki, jeden z kic- 
| wzmogły dyskusie przeciw ia- rowników fabryki chemicznej 

szystom. |na Woli (Dworska 25) i zako- 
szkodząc _ brzedewszystkiem munikował, co go przed chwi- 
rządowi, któremu jego nieodpo lą spotkało: 
wiedzialni a kriąbrni partyjnicy | Tłum robotników nałożył p. 
przynoszą wiele utrudnień, pod Siedleckiemu worek,  wsafzi! 
sycając ciągle nienawiść stroll-eng taczki i wywiózł poza obręb 
PY między so ABA gazowni. 

ogromowi z Foligno Papie: A 

poświęcił w swej ostatniej mo- $ ` aae gromada kobiet- 
wie sporo miejsca  potępiając! POTC so:ldaryzując SIĘ Z 
gwałty i przemoc oraz przesy- | (A ZYsZami pracy, głośno i 
llając poważną sumę pieniędzy "eSte:y, Czynnie ~ maniiesto- 
|na reparacje uszkodzeń loka- wała -swój współudział w tym 
PK : |akcie, spowodowanym panu- 

Długo jednak/ -wśród -ludu iącym rozdźwiękiem między 0- 
włoskiego będzie krążyła opo- bu stronami. 
wieść, jak to faszyści, którzy| Rokowania, oczywiście, zo- 
mówią, że walczą przeciw ma- stały przerwane i dopiero po 
sonom, na placu publicznym uci zlikwidowaniu tej syndykali: 
nali głowę Papieża. | stycznej „akcji bezpośredniej”, 

kę pizyniesie ta afera po- zostaną nawiązane: 
żytku rządowi, narażając g0 E 
e pi a tej i wykazajać! Dyrekcja żąda  przeprosze- 
jeszczę raz samowolę prowin- "ia przez delegatów swego ko- 
cionalnych kacyków .. faszy- lefi, który po zajściu nie wy- 
stowskich.i +. - „| chodzi z mieszkania przy fab- 

(w. 4, Calabrese. |TF<C- 


Gszały, zgrzybiały i gnuśdy 
ten... Se M 


I 


ści politycznej, Ale pozatem 
wzwyczailenie pociąga za sobą 
w regule przytępienie. 

Lecz zjawiska te dają się 
spostrzegać normalnie pod ko- 
niec okresu wyborczego. 


| U nas inaczej. 
| Zeszłoroczne koncepcje poli- 
tania. |tyczne p. Witosa, odbiły się ni 
Żałosnym  wiedziony  obo-| tylko fatalnie na jego własny m 
wiązkiem i ja szafowałem. tą | klubie, zdziesiątkowały go i 
formułką na lewo i prawo, a-|rozprzęgły, ale oddziałały roz- 
(Dy sobie utorować drogę do|kładowo na-cały zespół sejmo- 
dalszej głębszej myśli, jaka się | wy, odebrały mu prężność, po- 
powinna krzewić w mózgu oj-| zbawiły organizacyjnej zdoino- 
ców oiczyzny. Ś: formowania woli zbiorowej 
— Cóż, z czem Panowie przy |! działania 
jeżdżacie, co mówią w kraju,! l dlatego przytoczony przed 
jakie $ą nastroje ludności? a. pogląd: „wszystko po 
| Przyznaję, ż nie żest | dawnemu, -starym toczyć się 
| banálne, ale ań przyto- (bedzie torem”, jest rzadko tyl- 
czył zebrane odpowiedzi... ko wyjawianym glosem rezy- 
i gnacji powszechnej. 
Chcę być dyskretnym! : I dlatego Sejm nasz już w dru 
Ry krzy zwołali posiedze- | giim roku swego okresu wybor- 


czego stał się pożałowania god 
— Ach tak. Wybory zarządu. |nym inwalidą. 

Drobnostka bez znaczenia. Czy| Czy pożałowania godnym ua 

ten, czy tamten? Rzecz obo-| prawdę? 

jętna. Przecież nie było żadne-| Wątpię. 

go objawienia, któreby mogło 

jakiś zwrot spowodować. 


(waż). — Ach witam, Co sty- 
chać? Gdzie i iak pan spędził 
wakacje ? 

Sto razy słówa te powtórzy- 
ły się wczoraj w. gmachu sej- 
mowym. Wymieniano je mie- 

{dzy soba jax monetę zdawko- 
wą; nieuchronny prolog powi- 


Żałować można istoty nawie- 


cyj. wizytacyj i komisyj, nie- wódzkiego Brześcia z miasta- 
wiele złemu zaradzono. imi powiatowemi przez... War- 
Wszędzie są tylko druty że- 'szawę i t. p, dopełniają tego 
"lazne, miejscami niezmieniane jobrazu nędzy teleionicznej Po 
"od r. 1910 albo i dawniej, więc lesia. 


Z oślel łąki p. Dabala 


MOSKWA 2. 10. Dąbal, wy-,dzy burżuazyjnej przy pomo- 
stępując w charakterze gene-|cy środków pokojowych, re- 
.alnego sekretarza międzyna- 
"rodówki włościańskiej, udzielił 
"„lzwiestjom* wywiadu o no- 
wym rządzie w Jugosławii. 

- Udział Radicza jest zgodny z 


teczności. Dąbał oświadcza, iż 
inie 


iktóry dąży do rozwiązania we |turalnych postulatów narodu 


„wnetrznych zagadnień Jugosła chorwackiego. (AW). 
‘wji i zrzucenia obecnej wła- 


|zerwując stosowanie metod re-| 
„wolucyjnych na wypadek osta | 


uważa drogi parłamentar-p 
nej za skuteczną dla realizacji 
ego programem politycznym, |narodowych, socjalnych i kul- | 


miał na szczęście do zanotowa- 
Inia wypadków chorób groźniej 
szych. Ciągła piecżołowitość; 
dbałość o czystość i higjenę 
jjest najlepszym sprzymierzeń- 
cem. 

Również dzięki: Czerwone- 
mu Krzyżowi przeprowadzono 
kanalizację, a obecnie buduje 
się 


w przeciagu paru rodzin, 
potrzebnych na usunięcie ja- 
kichś kotłów, mieszczących się 
wewnątrz budynków 

I o tę drobnostkę zarząd ba- 
raków doprasza się już od ty- 
godni. 

Generalna dyrekcia 
zdrowia 
nie przejmuje się tem widocz- 
tie, że dzieciaki w namiotach 
pozaziębiały się już I że każdy 
dzień zwłoki jest przedłuża- 


pralnie i łaźnie. 

; „Ciaśniej, sinutniej i niewygod 
niej jest ludziom w barakach 
, blaszanych, zwłaszcza w prze- 


widywaniu zimy.. A  fużjniem męki bezdomnym lu- 
| wprost dziom. 
| tragicznie O ludziach, o dzieciach bara- 
wyglądają i ków pomówimy osobno. 

PAM "a 4 JE. «A a 


Wszystko po dawnemu starym! 
toczyć się będzie torem, nie- 
mrąwo i gmuśnie. 


Oto najgłębsza myśl, jaką mi 
się udało wyłonić po -kilkogo- 
dzinnych rozmowach. 

Każde ciało ustawodawcze 
starzeje się szybko w miarę u- 
pływających lat okresu wybor- 
czego. Jest to prawo psycholo- 
giczne obserwowane we wszyst 
kich parlamentach. Wielkie za- 
gadnienia, wstrząsające wypad 
ki mogą coprawda wywołać 
głębsze poriiszenie nawet w 
starzejącej się Izbie, o ile prze- 
waża w niej czynnik doirzało- 


| 


dzionej. chociażby -z własnej 
winy, kalectwem — nieuleczat- 
nem. 

Ale okaleczenie, zbutwienie, 
prostracja naszego Seimu jest 
uleczalna. 

Należy tylko zdobyć się na 
odwagę, jaką wydobywa z 
siebie samobójca. 

Należy umieć powiedzieć so- 
bie: Dosyć! Idziemy. Robimy 
miejsce innym. Rozwiązujemy 
się! 

A społeczeństwo za taki akt 
determinacji bohaterskiej nie 
poskąpiłoby uznania pełnego 
wdzięczności. 
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~ Zbrodniarz udający markiza zaprosił 
G0 Swego zamku 
jubilerów z kolekcjami naszyjników 
1 by ich wydusić 
a cała zamurować w piwnicy 


W tych dniach policja fran-' agentów paryskich wybrało się 
cuska w St. Malo wpadła na na zdemaskowanie oszusta, Fał 


no i w m EE 
WET zz 


Sobota 4 października 1924 r. 


Most — trampolina śmierci 


WARSZAWA, 3. X. |ciami łódka, nie mogła nadą- 
Dzisiejszej nocy już nad ra-|żyć. Była to straszna gonitwa. 
nem jeden z posterunkowych Wisła uciekała 
Il-go komisarjatu kolejowego, | ze swą ofiarą, a człowiek w 
ujrzał jłódce próżno wszystkich sił do 
| bywał w pościgu. 
Jeszcze kilkakrotnie ujrzano 


„straszna scene 
na moście koleiowym. 


p 


Artysta dramatyczny całą noc błąkął 
się na krańcach miasta,- 


o świcie zawisł na powrozie 
skręconym Zz koszu 


WARSZAWA, 3: X. | przejrzał, jeszcze chwilę posle- 
dział wsparty łokciami na sto- 


trop niezwykle pomysłowego 
oszusta, który pod przybrane- 
mi 

nazwiskami arystokratycznemi 
dopuszczał się szeregu nadużyć 
w całym kraju. : 

Tym razem oszust nazwał się 
markizem de Champaubert i w 
okolicy St. Malo wynajął: wspa' 
niały zamek historyczny, gdzie 
zamieszkał wraz z żoną, damą 
do towarzystwa żony i dwoma 
łokajami. 

Falszywy markiz występo: 
wał bardzo po pańsku, nosił od 
znakę 

Legii Honorowei 
i nie budził swem zachowaniem 
najmniejszego podejrzenia. 

Pewnego dnia kilku jubilerów 
paryskich otrzymało listy, w 
których markiz de Campaubert | 
prosi ich o przybycie do swego 
zamku pod St. Malo 

£ kolekcia naszyjników 
i bransolet, albowiem z okazji 
35-ej rocznicy urodzin. swej 
żony, ma zamiar uczynić mar-; 
kizie podarunek. Cena przedmio 
tu ma się wahać między 350000 
fr. — a 1 milionem fr. 

Zaproszenie takie wydało się 
trochę dziwnem jednemu z pa- 
ryskich jubilerów, zawiadomił 
więc policię. 

Ustatono natychmiastyAż kil- | 
ku złotńików otrzymało iden- 


nak 
na Înny dzień. 
Nie ulegało wiec wątpliwości, 
że markiz de Champaubert 
knuje jakaś ohydną zbrodnię. | 
Dwóch najdzielniejszych ' 


PEE SEERE aka i 


Wyritnjzany oszus czy chłytang manjak 


szywego markiza zawiadomio- 
no telegraficznie, iż jeden z za- 
proszońych przez niego fubile- 
rów 
.. przyjmuje oterte 

i zjawi się w oznaczonym dniu 
z kolekcją klejnotów. Po przy- 
byciu do St. Malo agenci zgło- 
sili swój przyjazd, a w kilka 
minut potem zławił się wspa- 
niały automobil i sam markiz 
przyjechał osobiście, aby Za- 
brać kupca do swego zamku, 
gdzie żona wybierze sobie od- 
powiedni kłejnot. 

Ledwie fałszywy markiz wy 
szedł. z automobilu, 


został aresztowany. 
Znaleziono przy nim wisko, An| 


Jakiś mężczyzna, zramciwszy 
palto, powiesił je wraz z laską 
na poręczy, wdrapa? sie ną nią, 


przeżegznał 
i rzucił głową w dół do Wisły. 
Było to dziełem kilku sekund. 
Posterunkowy wszczął a- 
larm. Pełniacy służbę nad rze- 
ką żandarm skoczył do łódki 
i pośpieszył z pomocą tonące- 
mn. Nieszczęśliwy 
wzywał pomocy. 
rozpaczliwie bronił się przed 
śmiercią, lecz szybki prąd por- 
wał go i poniósł. 
Szarpana zwaltownemni pchnię 
m Ce „GZGK a 


ty opiówające na nazwisko An 


wych gołębi. 

Większą jednak niespodzian- | 
ką były dla policji przygotowa 
nia, jakie porobił niedoszły 
zbrodniarz na przyjęcie jubile- 
rów. W piwnicach zamkowych jakiego Franciszka Lenerta. 
przygotowane już było miejsce 
na wiele szelmostw, więc 
zamurowanie trupa. zrozumiała radość 
Jeden z aresztowanych loka- 
jów wyznał bez ogródek, iż 
zbrodnię obmyś'ano że wszyst 
kiemi szczegółami. Jubilerzy 
mieli być f 


po kolei duszeni, 


Radość jednak zmieniła się 
wkrótce w żal i irytację. 
'Przebiegły. opryszek, dostaw 


niemiógł. 


s a ciała ich miano ebać w ANNY: OZZIE 
tyczne zaproszenie, każdy jed- |podziendiach PR Skarżył się na bóle ślepej kisz | ciu 


sanki historycznego ki, a lekarz szpitalny zarządził 

© Cab . | przeprowadzenie operacii. 

pak apate ryj M Odtransportowano więźnia do 
» procz „pani markizy , Xto kliniki a nazajutrz miano wyko 

ra zdołała zemknąć niepostrze nać operację 

ZENIE, Na to tyko czekał Lenert. Za 

pomocą prześcieradła wydobył 


czył mur i 
rozpoczął ucieczke. 
Uruchomiono natychmiast 


ZN ZE AEP REA WEKA ZPPA 


Oszust ścigany przez policję 
przesiedział półtorej doby 


i dzeja Simonin, tresera => zanurzony po szylę wW wodzie 

Berlińska policia po długich] wreszcie zabrano ich z tego 

i uciążliwych poszukiwaniach | miejsca, uważając dalsze stra- 

ujęła wreszcie niebezpieczne- |żowanie za bezcelowe, albos 
go złodzieja i włamywacza nie | wiem Lenert 

Miał on na swojem sumieniu | Tymczasem złodziej po 36 go- 


zapanowała w urzędzie, iż umie |i odświeżony, nawet bez kata- 
szkodliwiono takiego ptaszka. ru, wyszedł na ulicę, aby się po 


szy się do więzienia, ciężko za- | Skruszony wyznał, 


się z sali szpitalnej, przesko-i 


wśród fal głowę tonącego, jesz 
cze raz-iwa rozległ się jego 
rozpaczliwy krzyk — 

„ wszystko stracone, 

W zostawionym na poręczy 
palcie samobójcy znaleziono 
dowód osobisty na imię Alek- 
sandra Stanisława Mroczka, lat 
24, handlowca (Wielka 4). Żad- 
nego listu wyjaśniającego przy 
czyny rozpaczy samobójca nie 
zostawił. 

Rodzina przypuszcza, że to 

nieszcześliwa miłość 
pchnęła go w obięcia śmierci. 


H — z TY 


napewno sie trtopił. 


dzinnej kąpieli powrócił do Ber 
lina, ubrał się w nowe ubranie 


krzepić. Tym razem zawiodła 
go fortuma i 

został uietv. 

iż chciał 

popełnić jeszcze jedno w ży- 


włamanie, 
aby zdobyć pieniądze na wy- 
jazd z Niemiec do Ameryki, 
gdzie zapragnął być porządnym 
człowiekiem. 


- Trzym 


i Poznania, poczem uznając, że 


Późną noca, gdy w kont'sa- 

rlacie 18-tym na Pelcowiźnie, 
drzemali już wszyscy prócz dy 
żurnego przodownika, ziawił 
się jakiś mężczyzna. 
" — Boję się tak późno wra- 
cać do miasta — rzekł, doby- 
wajac z kieszeni dowód osobi- 
sty — czy nie mógłbym tutaj 
przeczekać do świtu. 

Dyżurny. przodownik przei- 
rzał dokumenty przybysza na 
imię 36-letniego Teofila Rozwa 
dowskiego 

artysty dramatycznego 


„wszystko w porządku” podsu- 
nal krzesło. 

Gość usiadł i zagłębił się w 
om kgdy leżących na stole ga- 
ze 

Nie zdradzał 

żadnego niepokoju, 
robił istotnie wrażenie człowie- 
ka, skracającego sobie oczekł- 
wanie. 

Gdy już wszystkie pisima 


Znakomity anatom I 


le, poczem wstał: 
— Pójdę na podwórze napić 
e wody, rzekł do przodowai- 


a. 

Wyszedł i 

nie powrócił wiecej. 

Była wtedy godz. 4-ta nad ra- 
nem. W pół godziny potem je- 
den z posterunkowych wraca- 
jąc z t. zw. nocnego obchodn, 
ujrzał w ogrodzie przy ul. To- 
ruńskiej Nr. 38 mężczyznę 

wiszącego na drzewie 

fanton 

Przy. oględzinach młejsca 
wypadku, na jednym z drzew 
ujrzano porwany krawat. W1- 
docznie Rozwadowski próbo- 
wał się na niem powiesić, Po- 
tem zdiął koszulę i z niej 

skręcił powróz 
mocniejszy. 

Przy samobójcy nie znalezło 
no żadnego listu i powody roz- 
naczliwego czynu okryte są 
zupełną tajemnicą. © 


kryminolog francuski 


przeznaczył swe ciało na sekcę 


W Lyonie zmarł skutkiem 
wypadku automobilowego w 
82 roku życia znakomity ana- 
tom i 

kryminolog francuski 
prof. Lacassagne. 

Był on chlubą i sławą medy- 
cyny francuskiej i przez szereg 
lat wykładał anatomię w Lyo 
nie. 

Prof. Lacassagne, czując zbli 
żającą się Śmierć, zawezwał 


+- 
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ajcie bandyte! — 


ldwóch swych asystentów i po 
lecit im przeprowadzić sekcję 
na swym trupie, 
Tak też się stało i ciało znako= 
mitego anatoma znalazło się 
na stole w prosektorium, naj- 
starszy zaś asystent wygłosił 
wykład, ściśle według wskazó 
wek nieboszczyka — o zmia- 
nach anatomicznych, powsta= 
łych skutkiem zakażenia krwi. 


47. 


A vanturnik grywający w kary z Panem Bogiem 
chciał, by arcybiskup Canterbury w /płacii mu 1.0 gwinsł wygranych 


wszystkie posterunki policyjne 


ad P na B.ga i rozpoczęła się energiczna po- 


rozi gł się wczoraj krzyk na ul. Miłej 


Arcybiskup Canterbury, ie-| 


den z największych dostojni- 
ków i 

„-. kościoła anglikańs' jego, ` 
ódbywał przed kilku tygódnia- 


W czasie pobytu w pewnei 

miejscowości spotkał samotnie 

siedzącego ; mężczyznę „który 
sam z soba 

grał w karty. 

Zadziwiony tem niezwyklem 
zjawiskiem, wdał się w rozmo- 
wę i dowiedział się, iż samot- 
ny mężczyzna gra w karty 

z Panem Bogiem, 

— W jaką grę gracie ?—spy- 
tał arcybiskup. 

— W.etcartć. 

— Potężnego ma pan parine 
ra. 

— Potężny. On, ale sprawie- 
dliwy. 

— O co idzie gra? 

— Q pieniądze. 

— W jaki jednak sposób na- 
stęnuje wyplata? l 
_ Samotny mężczyzna rozdał 
karty, a pochwili,wymamrofaw- 
szy kilka niezrozumiałych 
słów — odrzekł: 

— Teraz przegrałem. 

= Ile? zapytał arcybi- 
skup 


Pięćdziesiąt gwinei: 


wycieczka „Polonji” warszawskiej 
_. ub Konst.ntynopela 
Wywiad z słynnym piłkarzem Tad. Grabowskim 
| (Dokończenie) | | 


W dalszym ciągu rozpoczętej 
wczoraj rozmowy z świetnym 
naszym footballistą, p. Tadeu- 
szem Grabowskim, o wycieczce 


pó ; ygodnia-. „ .. Sa to ubodzy. © 
mi objazd swej archidiecezji: Ofo, pięćdziesiąt gwinel, pro- 


goń. 
= Poważna suma, w jaki| Lenert jednak wywijał się 
sposób wypłaci ją pan? sprytnie z matni, mimo, iż szpi- 
— Pan Bóg ma swoich skarb | talne ubranie, w które był odzia 

: ny, utrudniało mu swobodę tit- 

way * Siedem* godzin 


ników.- 


beznadziema gonitwa: 
|wreszcie zbrodniarz zauważył, 
iż go otoczono. 
Nie namyślając się wiele, sko 
czył do Sprewy i przepłynąw- 


szę ie 
ków. 
| Pa kilku dniach przejeżdżał 
iznowu przez tę samą miejsco- 
wość i ujrzał na tem samem 
miejscu ść 

znanego sobię dziwaka, 
kę grał w karty sam z so- 
ą. 

— jakże idzie gra? zapytał | 
' arcybiskup. | 
| — Rozmaicie, raz wygry- 
wam, to znów przegrywam. 
| — lak stoja szanse w tej 
|chwili? 
| — Wygrałem od Pana Boga 
| 150 gwinel. 
| 


rozdać między bieda- 


pod mostem ko:ejowym. 

Wdrapai się na przęsło mo- 
stu i przesiedział pół godziny. 
Policja zauważyła jego skok do 
wody i rozpoczeła śledzić po- 
wierzchnię rzeki. Kryjówka 
więc 

na prześle 
nie była dość bezpieczną, zwła 
szcza, że odkomenderowano 
jednego / schutzmana, aby 
strzegł mostu. 

Lenert zanurzył się po Szyję 
SPa BOG oradkyta ah w wodzie i w tej pozycji pozo- 
ERa zast Sówka a ACE EA 
{ej chwili zesłał Siebie N s przez 36 godzin. Ą 

sky stał mi Ciebie MYy- | 7 <pytrwałością godna podzi- 
rack ś zapłacił za Niego | wy śledził każdy ruch policjan 

| RAA 50 > Żod ta przechadzającego się po mo- 

Boe. pda pysk iście; były chwile, iż musiał Za- 

Rei nurzyć się zupelnie w wodzie, 
| płacić długi Pana Boga  |aby nie być zauważonym. 
|i czem Śpies”niej pożeznał sta- | Schutzmani na moście zmie- 
irego dziwaka. 


— W jaki sposób otrzyma 
pan tę sumie? 


jed- 


A wodu czego kondycja fizyczna 


Sport polski nad Złotym Radiem pozostawiała cokołwiek do ży | 


czenia. 
Naitówniełsza tormie wy- 

! kazat Gebethner 

w pomocy — grał cały czas 

jednakowo pracowicie. Najwię- 

cej podobał mi się 

| Smid. w pomócy,. 

|oprócz mieczu z Fener,. gdzie 

on z Lothem I i Grossem w 


nie pilki i ciała (zwrotność) wie 
le pozostawiały do życzenia, znacznej mierze zawinili prze- 
ponieważ kamyki usuwwały się graną. W obronie dobrze pra- 
z pod nóg i iałszowały piłkę, To cował 


Echa zbrodni z przed lat czterech 


po południu donośny krzyk 
| męski: 

| Mój koń! Trzymaicie ban- 
| dyte! 

Oczy przechodniów zwróci- 
ły się w stronę niezwykłego 
okrzyku. Pośrodku jezdni stała 
|furmanka zaprzężona 


| w gniadego konia z biała 
| gwiazda 
nad lewem okiem. 

Jakiś młodzian, odziany „Z 
waszecia' zaciskał kurczowo 
oburącz lejce tuż u wędzidła. 


Na furmance siedział zgarbio-|ki niewyśledzonych  morder-| 


Iny mężczyzna o wybitnie 


j V-| Zgiełkliwy gwar powszedni! nerwowo. Rwała się do czvnu,! 
szy kawał drogi, zatrzymał się|ną ul Miłej przeszył wczoraj który jednak zgóry skazany 


Ibył na bezowocność. 


Kusić się o ucieczkę z tego| 


| koliska gawiedzi 
byłe prostem szaleństwem, 
Wreszcie przybył 
kowy. 


| stereotypowe pytanie, 


| — Ten koń jest mój--odpart 
|uwieszony u uzdzienicy mło- 
idy człowiek. Przed czterema 


laty 
został zrabowany 


Í d 
mojemu ojcu, który padł z rę- | 123 


l ców. 


posterum- 


— Co się tu stało? — padło 


.. Syn zamordowanego gospodarza z Ożarowa poznał 
swojego gniadosza, który zag:nął bez wieści, 
zrabowany przez morderców 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 


A oto moje papiery. | 

| Z kolei zwrócił się policjant 
z pytaniami do woźnicy. 
— Moje imię jest ol, a 
ińazwisko Prusiński. Mieszkam 
przy ul. Szerokiej pod nr. 14 
| Handluję owocami. E 

Konia kupiłem 

od Hersza Brota (z Radzyr 
mińskiej 24). Nie znam tego 


człowieka i nie znałem jego o} 


ca. 

Posterunkowy przysiadł się 
wraz z Aniołkowskim na wó* 
zek Prusińskiego i wśród głoś- 
inego szemrania tłumu wszyscy 


odiechali do 4 komisariatu, 
Tu Franciszek  Aniołkowski 


| wschodnich rysach twarzy, | — Kto pan jesteś? Proszę |opowiedział raz jeszcze 


zmiętych hamowaną wściekło- 
ścią. Widać było, jak 
pasował sie z soba. 
Z oczu padały mu gromy nie 


Iniali się kilkanaście razy, aż nawiści. Ręka z batem drżała! 


| gwizdał złośliwie 

nie pozwalając nam meczu z 
„Galżtą* wygrać. Reszta to lai- 
lcy, mniej lub więcej fanatycz- 


nie względem swego klubu n-|ności, składały nam gratulacje, naleźć. 


sposobieni, 

nie maiacy połęcia 
nietylko o sędziowaniu, lecz na 
wet o prawidłach. Mecz ze 
Smyrną prowadziło dwóch sę- 


dziów, gdyż jeden „zasłabł“, bo | 


jąc się krewkiej publiczności. 
— Co mówi prezes P. Z. P. 
N., dr. Centnarowski o waszym 


|pokazać dowód osobisty. 


| — Nazywam się Franciszek 
Aniołkowski. Pochodzę, z Qża» 


|rowa» gdzie mam swoją 
zagrodę. 


ważnej dla nas wystawy prze- 
|mysłowej. 1 
| — A sfery oficjalne ? 


smutną histórje 
swego rodzica. 
| Pewnej nocy” majowej 1920 
roku „Stanisław  Aniołkowski 
wybrał się, jak żwykle z wa- 
rzywem do Warszawy. 
I wieceł nie wrócił. 


| Pomimo bardzo” gorliwych 


poszukiwań żadnych śladów pa 


| — Były zadowolone w zupeł- |zaginionym nie można było 


Dopiero po trzech ty- 


Idenerwowały się na meczach, godniach przypadek odkrył 


[no i miejmy nadzieję przekona- 
ły się nareszcie, że jeden do- 


brze wygrany 
mecz footballowy wieceł 
znaczy dla propagandy 
kratu 


Iniż dziesłątki kosztownych o0- 
ficjalnie nudnych obiadów i 


śniadań. 


trupa z Śladami bestialskich 
Znecań się i okrucieństwa, 
Szyja trupa pocięta była kil 

kakrotnie nożem — na głowie 

mnóstwo ran kłutych i tłuczo- 

nych na rękach i nogach licz= 

ne sińce I urazy. 

Wóz, koń, odzież i pieniadze 


drużyny piikarskiej „Polonii“ 


iii“ boisko mieści się na dawnym | Bułanow Il i Walczak, 
do Konstantynopola, pytamy ü- 


- podwórcu koszarowym i należy w napadzie miłą niespodziankę 
przejmego rozmówcę: do osób prywatnych. „Galata*, sprawił mi 
— Jakie parki posiadają Tur buduje obecnie boisko, a Emchowicz. 
cy i na jakich boiskach grywa |; państwo wybudowało doskonała grą w polu. Najsłab- 
liście panowie? | | piekny stadion szemi punktami w drużynie by- 
4 Poprostu na strasznych. "w Skutari (na brzegu azjatyc- ły skrzydła napadu, z których 
Spalona słońcem, |kim), gdzie prawdopodobnie vd nie było żadnego pożytku. 
twarda, jak skała lbędą się w maju roku przy-| — A sędziowie? 

ziemia, Iszłezo zawody międzypaństwo| — Naprawdę umiał sędzio- 
pokryta: drobnym, ostrym żwi-| we Półska—Turcia. wać tylko jeden Grek, Hadjo- 
rem dała się porządnie £ra-| — Jak spisywali sie gracze poułos, który prowadził zawo- sportowo i towarzysko 
czom- we znaki. Każdy, upadek | „Polonii“? |dy z „Gałata Serail“; rozumiał najbardziej był predestynowa- 
groził poważną kontuzją, to! — Naogół nieźle. Kilku z nas o. grę nawskroś i umiał utrzy-|ny do reprezentowania sportu 


„wystęnie” ? 

— Kilkakrotnie i w mowach 
prywatnych i w przemówie- 
niach oficiałnych podkreślał, 
że 

„tak twardo graiacei druży» 

ny iak „Polonia“ 
dawno w Polsce nie widzial“ 
i naocznie stwierdził, iż wła- 
śnie mistrz Warszawy i 


też grać trzeba było niezwykłe | przechodziło znaną w Konstan- mać graczy w ręku, choć czę- polskiego w kraju, gdzie go zu- 
ostrożnie. Przytem opanowa- tynepolu chorobę żołądka, z po stokroć 


pełnie nie znano, podczas tak 


zostały zrabowane. 

Po sprawdzeniu tych szcze- 
gółów, komisariat policji za- 
sięgnął zdania p. Hersza Brota 
z Radzymińskiej. Oświadczył 
on, że gniadosza z gwiazdą Kit- 
pił przed 2 miesiącami 

od nieznajomej kobiety 
na targu końskim w Warsza= 


— Konstantynopol podobał 
się panom? 

— Bardzo ciekawe, oryginal- 
ne miasto, którero naiwickszą 
osobliwością jest Bosfor. Podo- 
| bał się nam przedewszystkiem 
z tego wzgledu, że tam tanio; 
no i dlatego że 

Polakom wszystko wolno, 
Turcy mają dla nas bardzo wie 
le prawdziwej nrzyłaźni, która 
lsię i w czynach uwidacznia, 
iczego u innych naszych przy- 
jjaciół zanważyć nie mogłem. 


wie. a > . 
Prusińskiego i Brota 
zatrzymano narazie w aresz= 
cie. 


Dochodzenie prowadzi poli- 
cja powiatowa. 


-P 


4 


TEATR MIEJSKI. dzie Akcyz i Monopołów Pań- 
Dziś, w sobotę 3-ci raz pełna stwowych, celem wymiaru do- 
szlachetnej atmosfery” moralnej, płaty różnicy między dotychcza- 
pogody ducha, dowcipu i senty-|50W4, a nową stawką opłat pa- 
mentu sztuka Oskara Wilde'ajtentowych. 
Mąż idealny“, w której H. La- 
soyka s 'imponu je grą mi- WIERZBICKI 
strzowską i przepychem toalet. JEDZIE DO ŚWIECIA! 
Akt trzeci zwłaszcza, gdy dżen-| Jak się dowiadujemy, Zyg- 
telman angielski (p. Dąbrowski)|wunt Wierzbicki, aresztowany 
demaskuje wytworną złodziejkę, |przed kilku dniami pod zarza- 
tem wrogiej nam agitacji anty- 


fascynuje widownię. Ze wzglę- f 
dów repertuarowych „Mąż ideał- państwowej, jako rzeczywisty 
ny“ ukaże się jutro w niedzielę, członek „Deutschtumsbundu 
po raz ostatni. zostaje z polecenia władz sądo- 
Jutro o godz. 3 i pół po cenach wych odwieziony do Zakładu 
umysłowo chorych w Świeciu. 


do połowy zniżonych wesoła 
„Ciepła wdówka" Bałuckiego. | SOBÓTKA“ PODOFICERSKA. 
W sobotę, t.j. 4. b. m. © godz. 


19-ej odbędzie się w Garnizono- 
wem Ognisku Żołnierskiem ko- 
lejna. „Sobótka* podoficerska. 
Wstęp 1 i pół zł. 

Metelski, kapitan. 


Co grają w Tentrze? 
Dziś. 
„Mąż idealny“. 


Z URZĘDU SKARBOWEGO 
akcyz i Monopoli Państwowych 
w Toruniu. 

Na zasadzie ogłoszonej ustawy 
o monopolu spirytusowym, pod- 
wyższone zostały stawki paten- 
towe. 

Wzywa się przedsiębiorstwa 
opłacające patenty akcyzowe do 
zgłoszenia się w tutejszym Urzę- 


TESTA | 


usuwają oryginalne 


Pastylki 


poleca 


Belgijskie 


Saka oa ii dziś, w sobotę świeże 
Vałda, bez gumy. Sprze- 
dają apteki i drogerje. 


Sebota, 4-go października 1924 r. | 


„CORSO“ 
„Wieczka przez panre“ 


Sensacyjno-a wanturaiczy dramat 
w 6 aktach z słynnym Harry 
Carey w roli głównej 


„Konkury z przeszkodami* 


Komedja w-2 aktach 


„Cristal ” 1 „Nowości ” 


M Dziś 
Pat i Patachon 
w najnowzzej komedji p t 


„Tancerka“ 


P A 


LACE 


„iewolnita namietne“ 


w roli gł. Almirante Manzini 


oraz 


9.aktowy nadprogram z Harol- 


HOTEL i RESTAURACJA 


TRZY KORONY 


kiszki. 


dem Lloyd 
ZES MIGOOWAW FOZEZRZ IENE 1 ZORRO TT WERE 


„Szwajcarskie gorzkie 
ioia“ 


(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają 
funkcję 


organów trawienia 


Idealny naturalny środek 
przy chronicznych A 
ciach i przeciwvo otyłości. 
Sprzedają apteki i drogerje 


zapar- 


aaa 


W dniu 1 października utracił życie wskutek nieszczęśliwego 
wypadku długoletni członek Towarzystwa kupców Sa- 
modzielnyeh 


ś. p. Jan Truskolaski 


W wieczny odpoczynek niech zabierze z sobą naszą pamięć 
i szczery nasz żal! 


Wszyscy, członkowie Towarzystwa z 
srzebie, który odbędzie się dziś o godz. 


$, p. Jana Truskoliskiego 


odbędzie się dzisiaj, w sobotę, dnia 4 bm. o go- 
dzinie 3 po południu z kostnicy szpitala miej- 
skiego na nowy cmentarz parafji Panny Marji, 
o czem niniejszem zawiadamia krewnych i znajomych 


Stefan Mielicki 


równocześnie w imieniu rodziny zmarłego 


Towarzystwo Kupoów Samodzielnych Toruń 


obowiązani są do wzięcia udziału w po- 
3 po poł. z kostnicy Lecznicy Miejskiej. 


Pogrzeb 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


js starsza pani kan- 
torzystka z stenografją 
polsko-niemiecką, obeznana 
książkowością otrzyma za- 
raz posadę. Płaca początko- 
wa 60 złotych. Oferty pod 
nr. 560 do tej gazety 


Cukier, smalec, olej, 


także wszelkie towary ko- 
lonjalne poleca 


B. Araczewski 
róg Chełmińska i Szewska 


À 


w 
Geometra I k 
b m. 
Rysownicy;R 
rzy „nowych pomiarag 
tastr.“ E voli 
zokiwani. z podi 
trad warunków, — Bini 
Miernicze, Grudziądz, 
ruńska nr. 6. 
nasz — obywąjąj 


Rodak francuski, óry 


na zew „Ojczyzna w nią. 
bezpieczeństwie” rzuciwępy 
swe zajęcie, wstąpił jalg. 
ochotnik do armji Genera 
Hallera w Paryżu, ranto 
i kontuzjonowany na feo 
cie białoruskim, stracił m 
wę, popadł w ciężką chę 
robę nerwową, jest zupatu 
niezd inym do pracy i pą 
zostaje bez żadnych śrój 
ków do życia, błaga, 
dziś, kiedy on znajduje g 
w tak strasznej nędzy, $% 
sam widok jego budzi litośf 
społeczeństwo  dopomogły 
mu datkami w pieniądzach 
i przyodziewie; do powrot 
do Francji. RODACY! N 
zapominajcie, pomóżcie dz 
siaj temu, który niosł ofiar 
nie krew i życie swej Of 
czyźnie. Datki przyjmuję 
Adm. „Expressu Pom.“ poź 
„Wszystko àla Ojczyzny” 

z budynkami, jj 


Plac pokoje, kuchnią 
i pokój z kuchnią przyj 
kupnie zaraz wolne, stajnią 
i remizy murowane, nadają 
się na każde przedsiębio 
rstwo specjalnie na sk 
opału przy ul. Czerwo 
Droga 1, na sprzedaż lul 
do wydzierżawienia. — 
F. Leśniewski, 


ACCO IZY ZA ~ 


ij 


Reklami 


jest déwignią handlu 
i przemysłu 


W niedzielę „Flaczki”. 


Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu 


Szeroka nr. 41 Telefon J5$ 


Wymienione poniżej firmy polecamy Szanownym Czytelnikom. 


Kapelusze! Mielicki i Truskolaski 
Chrześcijańska specjalna praco- Spółka Handlowa 
wnia kapeluszy damskich i mę-|Cukier, melasa, towary kolon. 
skich, przefasonowywa - podlug| Toruń, Łazienna 3. Telef. 346. 
najnowszych modeli w ciągu "Fr miami 


| Artykuły męskie | Wyroby cukiernicze 


„The Gentleman" 
L. Kaźmierczak 


Fabryka 
cukrów, czekołady chałwy — 
J. Sybilski i A. Krzemiński 


Magazyn artykułów męskich.|sześciu dni. Obsługa fachowa. |qopuń, ul. Mickiewicza nr. 127 Tomai z Si KK 
ka A ż s : j ; -|Toruń, Łazienna 28, I. p. w podw. 
Toruń, St. Rynek, róg Żeglar- Ceny konkurencyjne. Skład towarów kolonialnych i| tor oy nee * PE 


Józef Szopa, Toruń, Św. Jakóba polecają znane z dobroci swoje 


se). nr. 13. ITERE. EE aAA 4 " |wyroby wykonane przez najzna- 
-Kazimierz Witkowski „eny konkurencyjne; komitszych majstrów znanych w 
Toruń, Szeroka 19. Wawrzyniec Florczak aera a | KTAŻTRTZEETONACĄ: 


Stałe nowości w kapeluszach,|Toruń, ul. Mostowa 20. Chrze- 
cząpkach, krawatach, płasz-|ścijański warsztat kapeluszy 
czach gumowych, bieliźnie mę-|przyjmuje do przefasonowania i 
skie, pyjamach, chusteczkach,|farbowania filcowe i słomkowe, 
rękawiczkach, walizkach, la-|damskie i męskie kapelusze po- 
skach i parasolach. dług najnówszych fasonów. 


Bławat , 
Dbuwie 
Bławat Polski EWKA 
W. Sochacki Wina - wódki - likiery | 
Toruń, uł. Strumykowa -nr. 2 


Czesław Gaszyński. 
ui. Chełmińska 8 Tel. 494. 
Poleca. obuwie damskie, męskie x 
dziecinne własnego wyrobu MARTIAN keapen E ty domowe, 
Toruń, Żeglarska %4 Toruń, Król. Jadwigi 20, T.: 374, 


Wielki wybór wszelkiego rodza- 
rencyjnych. pod gwarancją na miarę po ce- Poleca  najprzedniejsze wina 
| Materjał opałowy | 


ju bławatów po cenach konku-|i 
$ my iel-|nac zstępnych oraz wyko- 5 s „BBY 
sa own ej; A i Aas j TOUT E ko owocowe į zagraniczne, likiery, 
skie, tomaszowskie i angielskie. ywa Wsz paracje. wódki: i soki, Cygara papierosy 
Węgiel górnośląski I. kl., 
drzewo opałowe, brykiety i torf 


Zakup wprost z fabryk. i tytoń 
e e 
„Bazar“ Tadeusz Witkowski 
ki Wódek i Likierów Hr. Potoc-|z dostawą i bez po cenach bardzo 
kiego. — Jan Hellebrand. korzystnych poleca A. Grabow- 


Toruń, St. Rynek 25. Tel. 53, 
dawn. Hellebrand i Degórski. z handel opału, Toruń, ul. Gru 


Tytonie 
| 
Henryk Klimczewski 
Rynek Staromiejski 3 
Skład wyrobów tytoniowych i 
przyborów do palenia rów- 
nież sprzedaż weksli i znaczków 
stemplowych. 


Wyroby “żelazne | 


Aleksander Mroczkowski 
Toruń, uł. Chełmińska. 
Skład towarów żelaznych i sta- 
lowych. Magazyn sprzętów do- 
mowych i gospodarczych. 
Stefan Cichocki 
Specj. skłąd narzędzi i maszyn 
dla handlu i przemysłu, okucia 
do mebli, towary żelazne, sprzę- 


Jan Lisiński 
Toruń, uł. Królowej Jadwigi 
poleca wielki wybór 
Obuwia 
damskiego, męskiego i dziecię- 
cego po ceńach najtańszych. 


Generalna Reprezentacja Fabry- 


Materjały na ubrania, płaszcze i 
kostjumy, inlety pościelowe i far 

Toruń, Mostowa 11. dziądzka Nr. 27 (naprzeciw cmen 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. |tarza wojskowego). 


tuchy. Towary drobne.. Bielizna 
| ; L. Dalkowski i Ska. - 
i Gatanterja Toruń, Strumykowa 5=7 Tel. 35. | Kołdry | 


damska, męska i dziecinna. 
Fabryka likierów i wódek. 
Parzybok Rydlewski Warszawska Pracownia Kołder 


*, Konfekcja 
$ A sg Wacław Maćkowiak 
Toruń, Chełmińska 9. Toruń. Warszawska 10312 


walewski UM Fabryka wódek i likierów. 
J an Ko ka 33. tel. 146 Zabawski dziecięce, wyroby pla- Toruń, Szeroka 24, P. Uspieńska. 
oruń, ro „ vol, terowe i kryształy. a ECA Aaaa  |Kołdry watow emi i pu- 
Magazyn wykwintnej T. Chmurzyński i Gorczyński A e, wemiane i pu 
konfekcji damskiej Paweł Billert Toruń, Prosta 15—17. chowe oraz przeróbka starych 
Nowy Rynek, róg Prostej. |Fabryka  likierów, koniaków kołder. Własny wyrób waty i 
Specjalny skład torebek dam- araków. wełny oraz zgręplowanie starej 
skich, waliz, tek, parasoli i lasek - waty i+wełny. 
itp. — Kolektura loterji pań-|.  . , Tes Miłowski 
stwowej. Toruński Dom Handlowy, Toruń, 


Mostowa 18, telef. 482. Hurtow- 
| Artykuły spożywcze | 


nia win i wódek. Gen. repreżea- 
Dom delikatesów i towarów ko- 


Bławaty-Jedwabie 
Specjalny oddział naj- 
modniejszych kape- 

i luszy damskich 


Wyroby papiernicze 


I 


. Na raty 
„Ubiory damskie, męskie, dziecin 
ne, bielizna, i t.p. 
B-cia Ferscy 
Toruń, ul. Kopernika 22 


Skład materjałów piśmiennych 
Z, Busiakiewicz, Chełmińska 24. 
Poleca książki kontowe, papier 
luksusowy, obrazki oprawione i 


tacja na Wielkopolskę i Pomo- 
rze wyrobów Baczewskiego we 
Lwowie 


Warunki najdogodniejsze. Na lonjalnych KE Shady bez, książeczki do habożeństwa, 
raty wszystkim bez wyjątku. |dawn. L. Dammann i Kordes pedycje artykuły szkolne, pocztówki ar. 
T. z 0. p. tystyczne w dużym wyborze 


Kapelusze Handel win i likierów. ; W. Boetcher 
Toruń, Stary Rynek 31. Tel. 51 nast. właśc. A. Kulwicki Meble | 
E świgoń F. aezydaki Spedycja, transport mebli 
Toruń, Łazienna, 20 (naprzeciw |Handel towarów kolonjalnych, międzynarodowe transporty. F. K. Deręgowski 
kościoła Św. Jana.) spożywczych, delikatesów, win, Ekspedycja Toruń, Mickiewicza 127. 
Przyjmuje do przefasonowania wódek i likierów Władysław Kowalski Wykonuje wszelkie prace wcho- 


kapelusze stare damskie i mę-|Toruń, ul. Św. Ducha 12, róg|Toruń, św. Jerzego 66, tel. Idljdzące w zakres stolarstwa po 
skie, również przeróbki z jedwa- Kopernika. Tel. 437. najtaniej i najszybciej załatwia cenah przystępnych. 
biu i aksamitu. Dla stałych klijentów przewi-|wszelkie czynności, wchodzące 
dziane są podarki gwiazdkowe.|w zakres spedytorstwa. — Szyb- ika i i 
a owa Proszę żądać książeczki rabat.|ko i tanio. | Technika i mechanika | 
; Maszyny do pisania i szycia 
— Zakup|Urzędowa eksped. kolejowa, spejreparuje pod gwarancją facho- 


Wielki wybór kapeluszy i cza- A. Thimian Ludwik Szymański 

pek męskich i dziecinnych. La-|Toruń, Mostowa 40. 

Ski, parasole, krawaty, rękawi-|wszelkich gatunków zboża. —|dycja, transport mebli, żegluga,|wego wykonania. Zakł. repara- 

czki į szkolne czapki. Duży|Sprzedaż najlepszych gatunków|magazyny z bocznicami kolejow. cyjno-machaniczny. 
wybór. mąki i paszy. 


Ceny prsnumeraty: Miejscowe sł. x odnoszeniem lub zamiejscwe 2,75 zł . Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 
nowy drak AMA nee agiria aellar pr armee aeo a ial powyższych 


„ granicą 4,00 zł 
belaryczne ò 580/e drożaj. Od can 
Wydawsa: WŁADYSŁAW BŁOŃSKI. Drnkarnis Robotnicza W. Pawlak | S-ka w Toronin 


Żeglarska 3. Toruń, Tel. 909 i 9141K. Tułodziecki, Toruń, Małe Gar Ceny przystępne. 
RZA z wm — "m 

15 gr. milimetr,zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobna ogłoszenia Ad obo wyraz. Za termi- 
ja od 4.80 do Gaj. 


opustów nie udziela się. Administracja otwarła od 9-aj dò 1-ellod 3-ej do Ś-ej. 
Redaktor odp: MIECZYSŁAW DENHOFF-GOŁOGOWSEK! 


Zakłady Przemysłowo Handlo- Wyroby sanitarne 
we, T. z b. p. Tel. 424. 
Toruń, ul. Małe Garbary nr. 17.|Dom Sanitarny — Dental Depof 
Budowa Zakładów Przemysło-|- W. Orczykowski, 
wych i elektrycznych Instalacja|Środki opatrunkowe, wyroby 
siły i światła, naprawa dynamo|gumowe į chirurgiczne, apteczne 
i elekiromotorów. weterynaryjne oraz wszelkie 
bary nr. 5. przybory dentystyczne. 


Toruń, ul. Kopernika 30. 
Materjały budowlane | 


Materjał Budowlany 
Tow. Akce. w Poznaniu 
Oddział w Toruniu 
Ul. Królow. Jadwigi róg Garbar 
Hurtownie i detalicznie sprze- 
daje wszelkie materjały budow. 


A. Sokołowski. 


M. Chmielewski ij Ska. | 


i 


| Zakłady zegarmistrzowskie i złotnioze' Mi; 


Zakład Zegarmistrz.-Jubilerskj 
K. Karaszewski 
Toruń, ul. Św. Katarzyny 12.. 


E. Lewęgłowski 
Toruń, ul. Prosta (róg Jęczmien: 
Toruń, Rabiańska 13 (prywatne|” l Skład zegarmistrzowska; 
mieszkanie Wysoka 9. Pracow-|7ł0tniczy. Własna pracownia reż 
nia stolarska wykonywa podług |PATacyjna. Ceny umiarkowane 
własnych wzorów kompletne sy- Jan Nalaskowski 
pialnie, pokoje stołowe, gabi- ; > wyć 
nety męskie i t.d. pod gwaranc Toruń, Różana 5 (wejściez Pie 

ce sYb '|kar), Poleca zegary, zegarki orad 
wszelką biżuterję. Ślubne obrą 
czki, Własna pracownia repara | 
cyjna. Ceny konkurencyjne. obf- 

sługa fachowa. ` l 


kawiarnie i cukiernie 


Kawiarnia i Cukiernia 
„Automat* 

Szeroka nr. 6 Telef. 197 

Jako specjalność arabska mok- Ul. Szewska 24. 

ka, likiery Baczewskiego i Bot Skład zegarmistrzowsko - jubi- 

ca, piwa poznańskie i porter ży-|9'Ski. Zegary, biżuterja, zegar: 

wiecki. Wyśmienite wyroby cu- ki w złocie i srebrze; ślubhe obrą 


Józef Nawrocki 


Haei. czki szczerozłote, Własna pra- 
cownią repar. zegarków i biżu: 
; terji, Fachowe wykonanie. 
Krawiectwo 
m a a NN KE NN A M RDZA OKA DR AAA 
Wojciech Sucharski | Różne - 
Warszawski Zakład Krawiecki 
"| + + Mi H + 
Toruń, Mickiewicza 118 Samochody 


Wykonuje pierwszorzędną gar-| r 
derobę cywilną i wojskową po Pomorska Fabryka Samocho- 
cenach przystępnych. dów, Motorów i Maszyn 
Zakład Krawiecki Związku ín- Bracia Cierpialkowscy, Toruń, 

walidów. polecają samochody „Ford“ 
Toruń, ul. Wysoka „Lincoln“, motocykle „Puch“ 

Wykonuje wszelkie prace wcho- »Cleveland“, opony, benzynę 
dzące w zakres krawiecki po ce-|! TATY. — Repar acja samocho- 
nach 50, ńiżej taryfy. Czysty dów e. e. t. 

dochód przeznacza się na zapo- 
mogi dla wdów i sierot po pole 

głych. 


Franciszek Seidler 
Toruń, ul. Prosta róg Jęczmien- 
nej. Wykonuje podług miary 
garderobę damską i męską. Ma- 
terjały wszelkiego gatunku sta- 

le na składzie. 
Antoni Lendzion 
Mistrz krawiecki 
Toruń, Nowy Rynek 1 
Wykonuje wszelką garderobę 
dla Pań i Panów pod gwarancją 
A. Grabowski i S-ka 


Pralnia Warszawska 
Toruń, Mickiewicza 93. 
Pranie i prasowanie sztywnej i 
miękkiej bielizny. Ceny przy: 
stępne — wykonanie solidne. 


Pilnikarnia i Szlifiernia 
Toruń, Piekary 27. 
Juljusz Hoffmann 

mistrz pilnikarski dawniej See: 
polt. Polecam się do nacinanie 
tępych pilników i raszpli każd 
gatunku. Także wymieniam tę” 
pe na ostre za dopłatą. Nowe 
pilniki i raszple w każdym ga 


tunku do nabycia. 
Toruń, ul. Szczytna 17. Zakład 
krawiecki wykonuje pierwszo-| Toruńska fabryka pierników, 
rzędną garderobę damską i mę-|karmelków i ezekolady dawn. 
ską. — Wykonanie solidne. —|Ryszard Thomas, Toruń, ul. Jęcz: | 
mienna nr. 4/13. 


(| 


